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Bonifacy iengowski ur*5maja 1883 w Barłogach, l^&artoszego Lasu pod Kościerzyn?.*

i

Studia prawnicze ukończył w  r.I9I0 w  Berlinie.Już w czasie studiów należał do 

organizacji działajftcych w  duchu niepodległościowym*Wr»l9l2 otworzył w Gdańsku 

kancelarię adwokacką,w rjćI9I9 także biuro notarialne .Równocześnie włóczył się do 

•pracy społecznej w istniejfusych tutaj towarzystwach polskich.Był członkiem Komisji 

Szkolnej w  Gdańskim Podkomisariacie Naczelnej Rady ludowej,Jedynym z polskich dele

gatów w komisji powołanej do opracowania prnjr^" 1— iT^yl— T J1 -pT—  '‘-n• J .-]rr~-rr-

uwiti projektu Konstytucji przyszłego Wolnego Miasta Gdańska,c-złonkiem Rady Stanu 

/Staatsratu/.Był posłem doKonstytuanty,domaga się gwrancji konstytucyjnych dla mieszka

jącej w Gdańsku ludności polskiejfLBrał udział w delegacji na rokowania paryskie 

w  sprawie zawareia konwencji polsko - gdańskiej w  listopadzie l920r»W latachl922-27 

był posłem polskim na Sejm Gdahski/Tolkstag/i członkiem Klubu Polskiego tegoż Sojau. 

Bronił praw ludności polskiej w  W.lt.G.i praw Polski w  Gdańsku,występował publicznie 

w miejscowej prasie oraz wydawał broszury omawiajftce stosunki polsko-niemieckie.

Zajmował również stanowisk# radcy prawnego Komisariatu Generalnego Rzeczpospolitej 

Polskiej w  Gdańsku,udzielał pomocy prawnej różnym nolskim stowarzyszeniom,a szczegól

nie w  wypadkach konfliktów z władzami gdańskimi .Władze polskie uhonorowały jego zasłu

gi orderem"Polonia Restituta”.Gestapo aresztowało »o wdn.I wrześnial939R»Był więźniem 

Victoria-&chule w (idańsku, później przewieziony do obozu koncentracyjnego w Stutthofie » 

Tam zamordowany 22marca I940r.

Bronisława Łangowska z d»Kamrowska-żona Bonifacego.Działaczka Czerwonego krzyża

iPolskiej Misji Dworcowej w  Gdańsku‘Aresztowana we wrześniu I959r«przewie zioną zc or

kami do obozu w  Potulicach k/Nakła,a następnie na roboty do stuttgardu.

Henryk łangowski syn Bonifacego ur.I9l7r.absolwent Gimnazjum Polskiego w  Gdańsku, 

działacz harcerstwa polskiego,w Gdańsku.Aresztowany w  Warszawie za przynależność 

do konspiracji,skazany na 6 lat ciężkich robót,zmarł w  szpitalu więziennym w Bojanowie

k/^«wi<x
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. . RELA CJA
by o n i e ż y j ą c y m  czł o nk u Polonii W o l n e g o  Mi a st a Gda ńs k

I. DANE O SO BO WE

1. B o n i f a c y  -Łangowski.
2. Data uro dzenia: 5 c z e r wi ec  1883.

M i ej sc e urodz en ia:  Bar-Togi, pow. C h o j n i c e ,P o m o r z e .
3. Imiona rodzicow:

Ojciec: Franc i szek -Łangowsk i . Rolnik.
Matka: Fau s ty na  Padasz

4. Oboje nie żyja.

i i . d a n e  Ś r o d o w i s k o w e

1. W y k s z t a ł c e ń i e : Studia p r a w n i c z e  w B e r l i n i e  które ukon- 
czy-ł" w 1910 roku. Odby-T p r a k t y k ó w  s a d o w n i c t w i e  b e r 
lińskim. Osiedl i-T sie^ w G da ńs ku  w roltu 1912 gdzie 
otworzył" kancelarję, a d w o k a c k a  w roku 1919 także biuro 
n o ta ri al ne . ^

2. P r z eb ie g pracy zaw odo wej :

Największe znaczeni* m iała jego pu
bliczna działalność w latach przełomu 
1918— 1920 i w pierwszym okresie Ist
nienia Wolnego Miasta Gdańska 
(WMG). Był wtedy członkiem Komisji 
Szkolnej w gdańskim Podkomlsarlacle 
Naczelnej Rady Ludowe], |ednym z pol
skich delegatów w komisji, powołanej * 
do opracowania projektu konstytucji przy 
szłego WMG, zastępcą członka Rady 
Stanu (Staatsratu), ustanowione! 3-111- 
1920 r. przez Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów i działającej aż do czasu u-

tworzenla WMG. Będąc z kolei po
słem do Konstytuanty, która 11 sierpnia 
1920 r. uchwaliła projekt konstytucji 
WMG, domagał się gwarancji konsty
tucyjnych dla mieszkającej tutaj ludności 
polskiej. Ponadto brał udział w delega
cji na rokowania ~~poryskle~ w spTawie 
zawarcia konwencji polsko-gdańsicle)' (li

W latach 1922— 1927 —  przez dwie 
pierwsze kadencje — był posłem pol
skim na Sejm gdański (Volksłog) I człon 
kiem Klubu Polskiego j tegoż Sejmu. 
Na tej arenie, a 'także w miejscowej 
prasie bronił praw ludnoicl polskiej w

WMO I praw Polski w Gdańsku. W celu 
spopularyzowania tych praw wygłosił 
w grudniu 1922 r. odczyt pt. „Konstytu- 
cyjno-prawne stosunki Wolnego Miasta 
Gdańska". W następnych latach ogło
sił broszurę pt. „Uwagi o Gdań: ku na 
czasie" (Gdańsk 1932), dotycząc-) sto
sunków polsko-gdańskich, zakłó.anych 
przez stronę niemiecką, stąd w iwczas 
ciągle aktualnych. Łangowsfci zys <ał so 
bie opinię „przenikliwego i wytrawnego 
prawnika”  (worszawskl „Tyg. Ilustr." 
1922 nr 14).

Osobną kartą jego życia było długo
letnia działalność na stanowisku radcy 
prawnego Komisariatu Generalnego Rze 
czypospolitej Polskiej w Gdańsku, utwo

rzonego w r. 1920. Inną znowu kartel
' było jego pełna zasług pomoc prawna, 

udzielana różnym polskim stowarzysze
niom przy ich zakładaniu lub w wypod- 
ku konfliktu z władzami gdańskimi. Ta
ką pomocą służył między innymi Towa 
rzystwu Przyjaciół Nauki i Sztuki, zało
żonemu w r. 1922, przekształconemu 
już za naszych czasów (w r. 1956) w 
Gdańskie Towarzystwo Naukowe.

Władze polski* uhonorowały sotługl 
■ B. Łangowsklcgo orderem „Polonia 

Restituta” . 1
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V. 5. G d a ń sk i e Ge st apo  a r e s z t o w a ł o  go w p i e r w s z y m  dniu w o j 
ny 1. IX. 1939. Jako w i e z i e n  p r z e s z e d ł  m.in. V i c to ri a 
Sch ule  w Gdańsku. O s a d z o n y  w ob o zi e k o n c e n t r a c y j n y m  w 
S tu tt ho fi e,  zosta-ł tam z a m o r d o w a n y  11-go sty cz ni a 
1940 w masowej e gz eku cji .

W st yc zn iu  1941 a r e s z t o w a n o  także zoną, Bon i f acego , 
Broni sławę,-fcangowsk^/z domu Kamrowską,, znaną, na t e r e 
nie W o ln eg o Mi as ta  Gdań ska  jako d z i a ł a c z k ą  C z e r w o n e g o  
Krzyża i^Polskiej Misji Dwo rc ow ej . P r z e w i e z i o n o  j â. 
wraz z córkami do obozu w P o t u l i c a c h  pod Nakłem, a 
n as t e p n i e  na roboty do S t u t t g a r t u  (w N ie mc z ec h) .

N a j s t a r s z y  syn Henryk, a b s o l w e n t  G i m n a z j u m  P o l s k i e 
go, d z i ał ac z  ha r c e r s t w a  g d a ń s ki eg o , a r e s z t o w a n y  w 
cz asi e o kup ac ji za p r z y n a l e ż n o ś ć  do o r g a n i z a c j i  p o d 
ziemnej w War sz a wi e,  skaz any  na 6 lat c i ę ż k i c h  robót, 
z m a r ł  w sz pi ta lu  w i ę z i e n n y m  w B o j a n o w i e  pod Ra wiczem.

I . Sęójrz na numer V .5 .
Również na R e la cj e o Henryku.

19 g r u d zi eń  1993 Maria (Łango ws ka)  Clark

Ce nt er  Conway, N.H.
0 3 8 1 3 - 4 0 3 3
U.S.A.
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MUZEUM

STUTTHOF
W SZTUTOWIE
82-110 Sztutowo  
woj. Elbląskie 
Tel. 83 53 
Fax. 83 58
O ddział Muzeum S tutthof 
81-703  Sopot 
ul. Kościuszki 63 
te l. 51-29-87

L .d z .  M li / lE /Z /9 2

19 92 r .  lu t y

Pani

dnia 12

Jan in a  SCZANIECKA 

73 110 STAROGARD GDAŃSKI

Odpowiadając na pismo P a n i,  Dyrekcja Muzeum S tu t th o f  w Sztu tow ie
w yjaśn ia:

Do 1979r. przyjmowano, że odbyła s i ę  riedna egzekucja  d z ia ła c z y  
p o lo n ijn y c h  z Gdańska. Miała ona m iejsoe  2 2 . I I I . 1940r . w l e s i e  w p o b l iż u  
obozu S t u t t h o f .  Wśród 67 o f i a r  wymieniono m .in .  B o n ifa c e g o .Łangowskiego, 
choć n ie  i s t n i a ł y  żadne dokumentalne m a te r ia ły  p otw ierd zające  ten  f a k t .  
Ekshumowane w 1946r. s z c z ą t k i  o f iar ' p r z e n ie s io n a  i  pochowano na cmentarzu  
na Z a sp ie .

Na podstawie szeregu  danych źródłowych i  zeznań świadków 
u s t a lo n o ,  że odbyły s i ę  dwie egzek u cje  d z ia ła c z y  p o lo n ijn y c h .  P ierw sza  
z n ic h  m ia ła  m ie jsce  11 s ty c z n ia  1940r. w l e s i e  w p o b liż u  obozu. Fe 
w rześn iu  1979r. od n a lez ion o  m ogiłę  i  ekshumowano s z c z ą t k i  o f i a r .  Dwie 
osoby z o s t a ły  z id en ty fik o w a n e . P o z o s ta łe  20 o f i a r  p o z o s ta ły  n i e z id e n t y 
fik ow ane. Jednakże badania dokum entacji, zezn an ia .,!  r e la c j e  świadków 
oraz o k o l i c z n o ś c i  e g z e k u c j i  wskazywały, że wśród i^ ej^ egzek u cji b y ł m .in .  
B on ifacy  Łangowski .  Wymieniony j e s t  on na l i ś c i e  o f ia r  sporządzonej przez  
Okręgową Komisję Badania Zbrodni H it le r o w sk ic h  w Gdańsku, opracowanej 
przez Andrzeja Chudego. Wydobyte z grobu s z c z ą t k i  o f ia r  e g z e k u c j i  
z 1 1 .I .1 9 4 u r .  z o s t a ły  z łożon e  w R elik w iarzu  Pomnika Walki i  Męczeństwa 
S t u t t h o f ,  Który j e s t  Mauzoleum w sz y s tk ic h  o f i a r  teg o  obozu,

D I R E j K l  0,']R
O

in a  Grabowska)-Chałkamgr Jan

8



w
MUZEUM

STOTTHOF
W SZTUTOWIE
82-110 Sztutowo  
woj. Elbląskie 
Tel. 83 53 
Fax. 83 58
O ddział Muzeum Stutthof 
81-703  Sopot 
ul. K ościuszki 63 
te l. 51-29-87

l

19 92 r .  maj dnia 14

L . d z . / 3 // > / I E / 9 2

Pani
Janina SCZANIECKA

73 1 H 0 S T A R & G A R D  SZCZ.

Odpowiadając na pytan ia  zawarte w piśmie Pani ,  Dyrekcja Muzeum
S t u t t h o f  w Sztutowie  uprzejmie informuj es*
-  m ie jsce  e g z e k u c j i  o f i a r  przeprowadzonej w dn. 1 1 , 0 1 . 1 9 4 o r . znajduje  

s i ę  w o d l e g ł o ś c i  ok.  2 km na północny-zachód od terenu  b.  obozu 
S t u t t n o f .  Obecnie j e s t  to  t e r e n  n a le ż ą c y  do Leśnictwa Stegna w o d d z ia le  
155 w pododdział  B i  położone w o d l e g ł o ś c i  103m od zachodnie j  g ran icy

/ p r z . e s i e k i - d r o g i /  tego  o d d z ia łu  oraz 49m od północnej  g r a n ic y  o d d z ia łu  
/ z a ł . 1  -  kserokopia mapy/

-  s z c z ą t k i  o f i a r  wydobyte z grobu 1979r:. z łożono w R el ikw iarzu  Pomnika 
/ z a ł .  2 i  3 -  plan muzeum i  z d j ę c i e /

-  u s t a l e n i e ,  że egzekucja  ta  odbyła s i ę  1 1 . 0 1 . 194ur.  n a s t ą p i ł o  na podstawi  
badań i  porównań różnych in f o r m a c j i ,  w tym m . in .  a k t  zgonu jednej  z 
o f i a r  -  Jana Zdeba oraz r e l a c j i  świadków. N ie  i s t n i e j e  żaden, n ie m ie c k i  
dokument s tw ie rd za ją c y  fa k t  dokonania t e j  e g z e k u c j i ,

-  t a b l i c a  z nazwiskami o f i a r  obu e g z e k u c j i  znajduje  s i ę  na e k s p o z y c j i  
w budynku krematorium / z a ł .  4 / .

Łączymy wyrazy szacunku.
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1 4 *  PRZEWODNIK KATOLICKI 30/95

W bieżącym roku mija 75 
rocznica powrotu Po
morza do Polski. 18 
stycznia 1920 roku 
Wojsko Polskie wkro

czyło do Torunia. 10 lutego 1920 r. 
jego dowódca gen. Jan Haller po 
przejęciu Pomorza dokonat w Puc
ku symbolicznego aktu zaślubin 
Polski z morzem. Ta korzystna dla 
Polski przynależność państwowa 
ziemi pomorskiej została rozstrzy- 

na drodze rokowań, wyni-

skiego należy tu wymienić również 
m.in. F. Bolta, R. Frydrychowicza, 
H. Gotąbiewskiego, S. Kellera, A.

iem których, byt traktat pokojowy 
podpisany w Wersalu 28 czerwca 
1919 r.

Nie bytoby takiej decyzji zwycię
skich mocarstw, gdyby przedstawi
ciele Polski w Wersalu nie dyspo
nowali argumentem wielkiej pręż
ności i sity ludności polskiej na Po
morzu. Należy tu zgodnie z prawdą 
historyczną przypomnieć zastugi 
w tym zakresie polskich ziemian, 
którzy byli na tych ziemiach, jak 
i na terenie catego kraju -  ostoją 
polskości. To głownie oni będąc 
niezwykle czynnymi uczestnikami 
pomorskiego ruchu społeczno-na- 
rodowego oddali Polsce wielkie za
stugi, za które znosili prześladowa
nie zaborcy. W wielkim skrócie 
przypomnę działalność polskich 
ziemian na Pomorzu w zaborze 
pruskim.

Po załamaniu się dążeń rewolu
cyjnych Wiosny Ludów, koła libe
ralnego ziem iaństwa zainicjowały 
legalny ruch na rzecz pracy orga
nicznej. Pierwszą organizacją bio
rącą w obronę prawa ludności pol
skie), byta Liga Polska zorganizo
wana w 1848 r. centralnie, w skali 
całego zaboru. Jej oddziały obwo
dowe, powiatowe, inicjowane 
głównie przez ziemian, skupiały 
również w znacznej części nawet 
najniższe warstwy społeczne ludu 
polskiego. W 1848 r. ziem ianie T. 
Donimirski i M. Śląski założyli To
warzystwo Pomocy Naukowej. Ini
cjatywę tę podjęli wkrótce również 
inni ziemianie, tak że liczne pla
cówki TPN powstały na Pomorzu, 
szerząc przez przeszło pół wieku 
oświatę wśród ludu polskiego. 
Głównym celem TPN było udziela
nie pomocy stypendialnej umożli
wiającej kształcenie się ubogiej 
mtodzieży nawet na renomowa
nych uczelniach zagranicznych. 
Działalność ta powodowała stały, 
liczący się dopływ do polskiej inte
ligencji przedstawicieli ludu. Z ie
mian cechowała w ielka ofiarność 
na rzecz TPN. Jeden z nich K. Si
korski w 1990. r. zapisał nawet ca
ły swój majątek Antoniewo tej or
ganizacji społecznej.

W 1869 r. z inicjatywy ziemian

Kowstało w Toruniu Towarzystwo 
toralnych Interesów, stawiające 

i sobie za cel m.in. ogólne kierow- 
I nictwo i inspirowanie ruchu polskie- 
! go w całym zaborze pruskim. To 
i właśnie ziemianie, działacze TMI 
| byli głównymi inicjatorami i założy- 
i cielami w 1875 r. Towarzystwa Na

ukowego w Toruniu, z którym to to
warzystwem wiążą się nazwiska 
wielu zasłużonych ziemian, m.in. I. 
Łyskowskiego -  pierwszego preze
sa, L. Czarlińskiego, E. Czapiń
skiego, A Donimirskiego, H. Jac
kowskiego, E. Parczewskiego, A. 
Sierakowskiego, T. Rzepnikow- 
skiego, M. Śląskiego, duży wkład 
w TNT wnieśli również wielce za
służeni książa związani w pewnym 
stopniu z ziemiaństwem, m.in. C. 
Czapla -  przewidziany na biskupa, 
K. Kantak, S. Kujot, A. Mańkowski, 
A. Neubauer -  rektor Seminarium 
Duchownego w Pelplinie. Wśród 
księży szczególnie zasłużonych 
w szerzeniu oświaty i ducha pol

Knasta, A. Łangowskiego, G. Po
błockiego, Antoniego i Andrzeja 
Pomieczyńskich, A. Wolszlegiera 
i J. Zielińskiego.

Na szczególną uwagę zasłu
guje założenie przęz ziemian 
w 1870 r. w Żabikowie, 

pierwszej na terenie zaboru pru
skiego, wyższej uczelni rolniczej, 
przeniesionej później do Pozna
nia. Ziemianie inicjują również po
wstanie w 1872 r. Towarzystw 
Oświaty Ludowej, w których pracy 
uczestniczą. Zakładają lub współ
uczestniczą w zakładaniu bibliotek 
na szczeblu województwa, powia
tu i parafii. W 1880 r. zakładają 
Towarzystwo Czytelni Ludowych. 
Uczestniczą w tajnych patriotycz
nych związkach filomatów. 
W okresie w ielkiego nacisku ger- 
manizacyjnego zakładają tajne 
szkoły dla mtodzieży chłopskiej. 
Można tu przytoczyć wielkiego 
ziem ianina A. Janta-Połczyńskie- 
go, który nawet osobiście kształcił 
i przysposabiat m łodzież chłopską 
do zawodu nauczycielskie
go. W 1867 roku powołują w Toru
niu obradujący corocznie Sejmik

Prusy Zachodnie. Rezultatem tej 
inicjatywy było wejście do Sejmu 
m.in. takich zasłuzonych ziemian 
patriotów, jak: E. Czarliński, L. 
Czarliński, A. Donimirski, H. Jac
kowski, A. Janta-Połczyński, S. 
Łaszewski, M. Łyskowski, I. Ły- 
skowski, E. Parczewski, S. Radkie
wicz, T. Rzepnikowski, A. Siera
kowski, S. Sierakowski, S. Sikorski, 
N. Sulerzycki, M. Szczaniecki, L. 
Śląski, S. Tokarzewski, A. Wolszle- 
gier, W. Wolszlegier oraz zasłużo
nych dla Polski księży jak m.in. B. 
Łosiński, A. Neubauer, A. Pomie- 
czyński. Skupieni w Kole Polskim 
odegrali oni chlubną rolę walcząc 
w parlamencie o prawa ludu pol
skiego.

W czasie powstań narodowych 
w zaborze rosyjskim i na terenie 
poznańskiego oraz Śląska, z ie
mianie współorganizowali czynną 
pomoc powołując konspiracyjne 
komitety narodowe, gromadząc 
w swych majątkach zakupioną 
broń, werbując ochotników, na 
których czele licznie uczestniczyli 
w walkach. Łożyli również pienią
dze na utrzymanie Polskiej Szkoły 
Wojskowej w Cuneo we W ło
szech. Dla przykładu można tu 
nadmienić, że Komendantem 
Okręgowym Organizacji Wojsko-

zresztą jak i w innych częściach 
Polski. Utrwalała polskość, pobu
dzała dążenia niepodległościowe, 
szerzyła oświatę wśród ludu, po
wodowała dopływ osób z nawet 
najniższych warstw społecznych 
do inteligencji polskiej, inicjowała 
rozwój gospodarczy, rozwój kultuiy 
rolnej. Ziemianie byli na ogół ludź
mi wysoko i wielostronnie wykształ
conymi. Cechował ich głęboki pa
triotyzm, skromne życie, ofiarność 
na cele narodowe. Ludzie elity zie
miańskiej nie stanowili przy tym 
grupy ściśle zamkniętej. Wciąż, 
również właśnie dzięki ich inwencji, 
wchodzili do niej nowi ludzie, 
przede wszystkim inteligenci o bar
dzo różnym pochodzeniu społecz
nym, zyskując przez swoją działal
ność narodową również towarzy
skie równouprawnienie.

Tak ukształtowana, rozszerzona 
elita społeczeństwa polskiego, 
okresu zaboru pruskiego, odegrała 
nieprzeciętną rolę w organizacji 
państwowości polskiej na Pomorzu 
po I wojnie światowej i w rozwoju II 
Rzeczpospolitej.

Ziemianie za swą patriotyczną 
postawę i szeroką działalność na
rodową i niepodległościową spoty
kali się z wielkimi represjami zabor
cy. Zapełniały się nimi więzienia,

75 rocznica powrotu Pomorza do Polski

ZASUW POMORSKICH
ZIEMIAN
Gospodarczy, w którego pracy ak
tywnie uczestniczą. Pracują rów
nież w ustanowionej przez sejmik 
Komisji Oświaty. Zakładają Cen
tralne Towarzystwo Rolnicze, któ
rego celem było podnoszenie po
ziomu rolnictwa gospodarstw 
ziemskich i chłopskich. Powołują 
również liczne jego oddziały obwo
dowe i powiatowe.

Ziemianie zakładali lub współ
uczestniczyli w zakładaniu i pracy 
banków ludowych obwodowych, 
powiatowych oraz kredytującego je 
Centralnego Banku Kredytowego -  
Donimirski, Kalkstain, Łyskowski 
i s -ka  Toruń 1867 r. Analogicznie 
zakładają Związek Towarzystw 
Spółdzielczych, Spółki Ludowe, 
Spółki Kredytowe, itp.

Przeciwstawiając się germaniza
cji polskiego ludu, sami wydawali 
lub wspierali takie polskie wydaw
nictwa jak: „Szkółka Narodowa” -  
1848 r., „Nadwiślanin” -  1850 r., 
„Stańczyk”-  1857 r., „Przyjaciel Lu
du" -  1861 r., „Gazeta Toruńska" -  
1867 r., „Pielgrzym” -  1869, „Gaze
ta Gdańska” -  1891 r., „Gazeta Lu
dowa" -  1896 r., „Gazeta Olsztyń
ska”, „Mazur” , „Gospodarz", „Kto- 
sy” , „Ziemianin” i inne, w tym liczne 
wydawnictwa książkowe.

Z drukarzy najbardziej zasłużo
nych dla polskiej sprawy naro
dowej i najbardziej represjono

wanych przez zaborcę, należy wy
mienić m.in. S. Gółkowskiego -  
ziemianina z Klęczkowa oraz zwią
zanych z ziemiaństwem I. Danie
lewskiego i W. Fialka. Inicjują zało
żenie w 1862 r. Centralnego Pol
skiego Komitetu Wyborczego na

wej Pomorza był w latach
1918-1920 wybitny działacz naro
dowy i niepodległościowy Powsta
niec W ielkopolski -  J. Donimirski
ziem ianin z Łysomic. Szczególnie 
zasłużony dla Polski S. S ierakow
ski -  ziemianin z Waplewa, razem 
z S. Nowakowskim i Z. Lewan
dowskim zaangażowani w pra
cach plebiscytowych na Pomorzu, 
uczestniczyli jako eksperci przy 
delegacji polskiej na Konferencji 
Pokojowej w Paryżu. Posłem z ra
mienia Polski do Konstytuanty, 
która w 1920 uchwaliła projekt 
konstytucji W olnego Miasta Gdań
ska i delegatem na rokowania pa
ryskie w sprawie zawarcia kon
wencji polsko-gdańskie j, byt w iel
ce zasłużony B. Łangowski -  syn 
ziem ianina z Bartoszegolasu. Oni 
wszyscy zostali później zamordo
wani za Polskę przez hitlerowskie
go okupanta. Również z ziemian 
wywodził się pułkownik, później
szy generał -  Ś. Skrzyński dowód
ca pułków pomorskich ochotników 
przejmujących w 1920 r. Pomorze, 
walczący uprzednio na ich czele 
w powstaniu wielkopolskim  i póź
niej w wojnie po lsko-bo lszew ic
kiej. Jako jednego z ostatnich ży
jących jeszcze oficerów, ochotni
ków walczących wtedy pod do
wództwem płk. S.Skrzyńskiego 
można wym ienić W itolda Macie
jewskiego, m ieszkającego w W ą
brzeźnie, ziem ianina z Morska.

Reasumując, należy powie
dzieć, zgodnie z prawdą hi
storyczną, że działalność pol

skich ziemian chlubnie zapisała się 
w dziejach Pomorza, podobnie

tracili majątki, a nawet życie. 
Szczególnie jednak przeciw nim, 
jako ostoi polskości, skierowana 
byta nienawiść największych wro
gów naszej ojczyzriy, krwawy terror 
hitlerowców i stalinowców. Prze
szło potowa polskich ziemian odda
ła życie za Polskę.

Tak mój ojciec, ja k  i jego dwaj 
bracia oraz czterej kuzyni, wielce 
zasłużeni dla Ojczyzny, zginęli za 
Polskę z rąk hitlerowskich okupan
tów. Hostis honori invidia -  niena
wiść wrogów jest zaszczytem.

Ziemianie byli również jedną 
z najbardziej znienawidzonych, 
oczernianych i ograbianych warstw 
społecznych w PRL-u. Do dzisiaj 
me naprawiono wyrządzonych im 
wielkich krzywd moralnych i mate
rialnych. Przeciwnie, prowadzone 
są działania z oczywistą szkodą 
dla kraju, by ziemian, którzy dobro 
Ojczyzny, honor, pracowitość 
i wartości chrześcijańskie stawiali 
na pierwszym miejscu, i których 
cechowała wysoka etyka moralna, 
zamienić na innych ludzi lub wręcz 
obcokrajowców. W skrajnych przy
padkach może nawet zagrozić za
istnienie szczególnie hańbiącego 
zajęcia gniazd polskich ziemian, 
zamordowanych za Polskę, przez 
ich oprawców, wrogów naszej O j
czyzny.

Na szczególne zaakcentowanie 
zasługuje to, że ziemianie nie rosz
czą żadnych pretensji do rolników 
indywidualnych, którzy w latach 
czterdziestych otrzymali dużą część 
ich ziemi w ramach parcelacji.

JAN ŁANGOWSKI
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SZKOŁA PODSTAWOWA Nr 14
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego
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Toruń, 15. 06. 1998
dr Jan Langowski 
ul. Legionów 5 m 1 
87-100 Toruń

Wielce Szanowna Pani 
Profesor Elżbieta Zawacka 

Honorowa Obywatelka Miasta Torunia 
Członek Społecznego Komitetu Budowy Pomnika 

Marszałka Józefa Piłsudskiego w Toruniu

Nawiązując i ustosunkowując się do wypowiedzi na łamach „Nowości” doty
czących realizacji pomnika Marszalka Józefa Piłsudskiego wyrażam słowa najwyższego 
uznania dla tej inicjatywy, dla zajętych nią członków Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika, przedstawicieli władz naszego miasta, czynników społecznych i Redakcji 
„Nowości”.

Proponowana lokalizacja przy ul. Rapackiego, w pobliżu tablicy Armii Krajowej, 
wydaje się bardzo dobra.

Przedstawiony w „Nowościach” z dn. 16. 03. 98 na str. 9 szkic projektu monu
mentalnego pomnika, w załączeniu, zasługuje na pozytywną ocenę.

W projekcie tym są dodatkowe dwa miejsca po obydwu bokach Marszałka. Tu 
się wręcz prosi, by zajęły je popiersia lub przynajmniej tablice dwóch najbardziej 
zasłużonych dla Polski, najwierniejszych Marszalkowi, wspaniałych generałów: 
Marszałka Edwarda Rydza Śmigłego, od 1938 honorowego obywatela Torunia, oraz 
Gen. Broni Kazimierza Sosnkowskiego.

Obydwaj całe swe życie poświęcili Ojczyźnie. Nigdy nie zawiedli. Ich pamięci, 
tak jak i Marszałka Józefa Piłsudskiego, wyrządzono w PRL oszczerstwami olbrzymie 
krzywdy, chociaż faktycznie zasłużyli swym wspaniałym i ofiarnym życiem na wielki, 
szczególny szacunek potomnych. Wnioskuję, by projektowanym pomnikiem 
uhonorować również Ich obydwóch nawet wtedy, jeśli by przyjęto projekt pomnika inny 
od wymienionego.

Osobom wypowiadającym się negatywnie na temat zamierzonej budowy pomni
ka, na który, ich zdaniem, szkoda pieniędzy, należy przypomnieć, że przed wojną 
w samym Toraniu było około dziesięciu popiersi i tablic Marszałka. Młodzież 
wychowana była w poczuciu dumy Narodowej i miłości do Ojczyzny, w zrozumieniu 
zaszczytnego obowiązku dla Niej. Służba wojskowa była rozumiana jako zaszczytne 
prawo, a nie tylko obowiązek.

Dziś nie mamy pomników takich bohaterów narodowych, którzy mogą być takim 
wspaniałym wzorem do naśladowania. O wartościach nadrzędnych, o imponderabiliach 
się nie pamięta. Obserwuje się natomiast zaawansowaną prywatę, uwłaszczanie się 
kosztem społeczeństwa, znieczulicę na potrzeby ojczyzny, grabieże i bandytyzm. Brak 
autorytetów nawet wśród ludzi na najwyższych stanowiskach. Stąd stawianie pomników 
osobom będącym jednoznacznie przykładem wspaniałych postaw moralnych i miłości 
ojczyzny jest niewątpliwie bardzo potrzebne. Nawoływanie do zaniechania tego jest 
wręcz szkodnictwem.
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Warto tu przypomnieć, że pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego stoi nawet 
w Rzymie, a również m.in. w Golubiu-Dobrzyniu.

Wśród osób najbardziej zasłużonych dla Polski wybija się jednoznacznie postać 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Jemu to w największym stopniu zawdzięczamy 
odzyskanie i utrzymanie niepodległości po przeszło stuletniej niewoli oraz rozwój kraju 
zrujnowanego przez zaborców i działania wojenne. To bezsprzecznie w ogóle jedna 
z największych i najbardziej zasłużonych postaci naszego narodu, największy Bohater 
Narodowy.

Analiza danych historycznych pozwala twierdzić, że:
- J. Piłsudski był największym, niestrudzonym, na wskroś uczciwym i bezinteresownym 
działaczem narodowym i niepodległościowym, który całe swe życie poświęcił dla 
Ojczyzny i potrafił skupić w działaniu dla Polski najwartościowszych Jej synów.
- J. Piłsudski to człowiek o znamionach geniusza, który o głowę przerósł współczesnych 
Mu polityków, nie tylko krajowych, lecz i w skali europejskiej, który umiał trafnie 
przewidywać przyszłość, bieg wypadków międzynarodowych, właściwie ukierunkować 
nasze działania, podejmować trafne decyzje.
- J. Piłsudski to genialny wódz, który w P.O.W., Związku Strzeleckim i Legionach 
zapoczątkował przygotowanie polskiej siły zbrojnej, a w decydujących chwilach potrafił 
poderwać do czynu zbrojnego cały naród i doprowadzić do zwycięstwa, m.in. obronić 
przed nawałą bolszewicką.
Jest prawdą oczywistą, że Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu zawdzięczamy nawet 
uzyskanie po II wojnie światowej ziemii zachodnich. Na konferencji pokojowej 
w Poczdamie jednoznacznie określono, że Polska otrzymuje te ziemie jako rekompen
satę za utracone na wschód od Bugu, które w okresie międzywojennym posiadała. To 
posiadanie tych ziem zawdzięczamy Marszałków71! Józefowi Piłsudskiemu. Więc to 
dzięki Niemu uzyskaliśmy tę rekompensatę. Tylko nieświadomi nie widzą tej oczywistej 
prawdy.
- J. Piłsudski to człowiek o wybitnym autorytecie w kraju i za granicą. Jego wielkość, 
bezwzględna uczciwość, sprawiedliwość, obiektywność i bezinteresowność sprawiły, że 
mógł stać się przywódcą Polaków nawet w najtrudniejszych chwilach i cieszyć się wiel
kim szacunkiem w kraju i za granicą.

Wielkość Marszałka J. Piłsudskiego, oraz Jego olbrzymie zasługi dla Polski 
trafnie przedstawiają m.in. słowa wypowiedziane w dniu 18. 05. 1935 r. na Wawelu 
przez największego naszego Prezydenta, światowej sławy uczonego, Profesora Ignacego 
Mościckiego:
„Śmiałością swej myśli, odwagą zamierzeń, potęgą czynów z niewolnych rąk kajdany 
zrzucił, bezbronnym miecz wykuł, granice nim wyrąbał, a sztandary naszych pułków 
sławą uwieńczył. Skażonych niewolą nauczył honoru bronić, wiarę we własne siły 
wskrzeszać, dumne marzenia z orlich szlaków na ziemie sprowadzać i w twardą 
rzeczywistość zamieniać. Dał Polsce wolność, granice, moc i szacunek”.

Nie mniej trafnie przedstawiają Marszałka wypowiedziane po Jego śmierci słowa 
zasłużonego dla Polski socjalisty, pierwszego premiera rządu Odrodzonej Polski 
i marszałka Sejmu Ignacego Daszyńskiego: „Dał Polsce wszystko, co człowiek dać 
może - dla siebie nie żądał niczego”. Także słowa wspaniałego, wielce zasłużonego dla 
Polski Generała B. Wieniawy Długoszowskiego: „Mieczem swym wspartym na 
Ojczyzny grobie, całun jej w sztandar zamienił zwycięski”.

O uznaniu w świecie Jego genialnych czynów zbrojnych świadczy m.in. wymie
nienie J. Piłsudskiego jako jedynego Polaka wśród 27 największych w historii ludzkości
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wodzów, geniuszy, zwycięzców w książce znanego historyka Simona Goodenough’a 
pt. „Wielcy geniusze największych bitew” wydanej przed kilkunastoma laty w Lon
dynie. Przedstawiciel Anglii w alianckiej misji wojskowej do Polski w 1920 r. Edgar 
Vincent wicehrabia D’Abemon w swym opracowaniu „Osiemnasta decydująca bitwa 
w dziejach świata pod Warszawą w 1920” jednoznacznie określa Marszalka Józefa 
Piłsudskiego jako głównego autora zwycięstwa i podkreśla jego olbrzymie zasługi. 
Napisał m.in.: „Zwycięstwo zostało osiągnięte przede wszystkim dzięki strategicznemu 
geniuszowi jednego człowieka i dzięki przeprowadzeniu przez Niego akcji tak 
niebezpiecznej, że wymagała nie tylko talentu, ale i bohaterstwa”. Przedstawiciel 
Francji, w tej misji, gen. Maxime Weygand (szef sztabu generalnego zwycięskiej armii 
francuskiej), uznając w pełni autorstwo Marszałka Józefa Piłsudskiego planu strategicz
nego zwycięskiej ofensywy, tak wypowiedział się o jego realizacji: „W ciągu trzech dni, 
które Marszałek Józef Piłsudski spędził wśród wojsk, zelektryzował je, przelał z własnej 
duszy w dusze walczących ufność i wolę pokonania wszelkich przeszkód. Nikt poza 
Nim nie mógłby tego dokonać. Pod żadnym innym dowódcą wojsko polskie nie 
dokonałoby z tym uniesieniem zażartym tej ofensywy, rozbijającej siły czterech armii 
sowieckich, które dopiero co miały się za zwycięzców”. Analogicznie można by 
przytoczyć m.in. wypowiedzi wybitnego, anglojęzycznego historyka Normana Daviesa 
w dziele „Wojna polsko-bolszewicka 1919-1920”, czy Francuza gen. Camona, 
„La Manoeuvre liberatrice du Marechal Piłsudski contrę les Bolcheviques. Aout 1920”, 
Paris 1929.

Przytoczyć tu można również nawet słowa stalinowskiego komisarza spraw 
zagranicznych M. Litwinowa, wygłoszone 20 maja 1935 r. w Genewie: „Polska straciła 
męża stanu, którego potężna osobowość złączona jest nierozerwalnie z historią 
wskrzeszenia Polski i rozwojem jej życia publicznego, od chwili odzyskania niepod
ległego bytu. Marszałek Piłsudski zasłużenie został uznany Bohaterem Narodowym. Od 
początku nowego bytu Polski aż do swego zgonu kierował losami swojego kraju, który 
skonsolidował. Nie zapominam, że Polska pod rządami Marszałka Piłsudskiego podpi
sała z rządem, który reprezentuję, pakt o nieagresji, stanowiący jeden z kamieni węgiel
nych pokoju i bezpieczeństwa, jakie usilnie pragniemy utwierdzić w obecnym dla 
Europy krytycznym okresie”. Wypowiedź ta świadczyć może o uznaniu i szacunku, 
jakim cieszył się Marszałek nawet w ZSRR, w kraju, z którym prowadził zwycięską 
wojnę.

Należy tu przypomnieć, że nawet pod zaborem pruskim Polska nie godziła się na 
bezkarne napastowanie J. Piłsudskiego.

Za zdecydowaną działalność niepodległościową został On aresztowany w dniu 
22. 07. 1917 r. na polecenie Berlina, tak jak przed laty został przez carską Rosję skazany
i wywieziony na 5 lat katorgi na Syberii. Aresztowania dokonał osobiście, o godzinie 
500 rano, szef tajnej policji dr Erich Schultze. Z wyroku Komendy Naczelnej POW 
został za powyższe zastrzelony przez wykonawcę wyroku Adama Prugara.

Również należy przypomnieć, że do dziś obowiązuje nie uchylona ustawa 
z 1938 r. o ochronie Imienia Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Nie można dopuszczać, by negatywne, nieodpowiedzialne osoby miotały 
oszczerstwa czy obelgi na Największego Bohatera Narodowego.

W konkluzji należy powiedzieć, że nie ma chyba na świecie przykładu większej 
niewdzięczności i ignorancji nad Polaka, nie czującego wielkiego szacunku i wdzięcz
ności dla Marszałka J. Piłsudskiego.
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Nie uznawać olbrzymich zasług Marszałka mogą tylko osoby nie znające 
w dostatecznym stopniu naszej historii, otumanione oszczerstwami i zafałszowaną pro
pagandą, nie starające się nawet po latach zweryfikować swoich poglądów, oraz osoby 
posiadające tak ograniczone horyzonty myślenia, że nie są w stanie zrozumieć w ogóle 
tak wielkiego człowieka, Jego wielkich czynów i olbrzymich zasług dla Polski. Ze zro
zumiałych względów nie uznają również tych zasług osoby obojętnie lub negatywnie 
ustosunkowane do losu naszej Ojczyzny, za którą miliony Polaków oddało swe życie.

Na zakończenie przytoczę, że Wielki Marszałek Józef Piłsudski spoczywający na 
Wawelu w Polskim, Królewskim Panteonie, jest naszym Bohaterem Narodowym tak 
wielkiego formatu, że Jego pamięci nie mogą zaszkodzić negatywne wypowiedzi miotane 
przez kompromitujących się, wrogich, a tym bardziej nieświadomych osobników.

Hostis honori invidia - nienawiść wrogów jest zaszczytem.

Marszałek Edward Rydz Śmigły oraz Gen. Broni Kazimierz Sosnkowski są 
autorytetami moralnymi, a przede wszystkim narodowymi, również najwyższego 
formatu, a przy tym byli zawsze lojalnymi i oddanymi w stosunku do Wielkiego 
Marszałka J. Piłsudskiego. Jestem głęboko przekonany, że wielki Marszałek w pełni by 
zaakceptował Ich kandydatury do wspólnego pomnika. Gorąco postuluję uczczenie 
również pamięci Ich olbrzymich zasług dla Polski we wspólnym pomniku z Marszał
kiem Józefem Piłsudskim. Byli to wielcy Polacy, wybitnie zasłużeni dla Ojczyzny, którą 
ponad swe życie miłowali. Służyli wyłącznie swojemu Narodowi, mało dbając o ko
rzyści osobiste.

Z wyrazami wysokiego szacunku

\
dr Jan Langowski
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16 STRONA ok o k j w i  NOWOŚCI!

Dlaczego Piłsudskiemu 6

Jeden z  naszych  Czy
teln ików. dr Jan  Łan- 
gowski z Torunia “ przy
słał ' do redakcji bardzo 
obszerny l is t , w  którym  
wyliczając zasługi Mar
szałka n ie tylko wyraża 
swoją aprobatę do budo
wy w Toruniu pomnika 
Józefa Piłsudskiego, ale 
też  proponuje, aby -  jeśli 
pomnik miałby podobny 
kształt jak przedwojen
ny -  uzupełnić go o dwa 
popiersia lub tablice naj
wierniejszych współpra
cowników Piłsudskiego -  
marszałka Edwarda Ry- 
dza-Śm igłego i gen. Ka
zim ierza Sosnkow skie- 
go. Niżej drukujem y  
fragm enty nadesłanego  
do „Nowości" listu .

TT.)- Osobom wypowia- 
dającym  się negatyw nie 
n a  tem at zamierzonej b u 
dowy pom nika, n a  który, 
Ich zdaniem , szkoda pie
niędzy, należy przypo
m nieć, że przed  w ojną 
w  sam ym  T oruniu  było 
około dziesięciu popiersi 
1 tablic M arszalka. Mło
dzież w ychow ana była 
w poczuciu dum y narodo
wej i miłości do Ojczyzny,

w zrozum ieniu zaszczyt
nego obowiązku dla Niej.

Dziś nie mamy pomni
ków takich bohaterów na
rodowych, którzy mogą być 
wspaniałym wzorem do na-1- 
śladowania. O wartościach 
nadrzędnych, o impondera-; 
billach się nie pamięta. Ob
serwuje się natom iast zaa
wansowaną prywatę, uwła
szczanie się kosztem społe
czeństwa, znieczulicę na  
potrzeby ojczyzny, grabieże 
i bandytyzm. (...)

Brakuje autorytetów n a
wet wśród ludzi na najwyż
szych stanowiskach. Stąd 
stawianie pomników oso
bom będącym jednoznacz
nie przykładem postawy 
moralnej Jest niewątpliwie 
bardzo potrzebne. Nawoły
wanie do zaniechania tego 
Jest wręcz szkodnictwem.

Osobom nawołującym do 
nadania imienia bohatera 
narodowego, np. wybudo
w anem u wiaduktowi czy 
urządzeniu medycznemu, 
zamiast budowy pomnika, 
odpowiadam, że zamierze
nie to jest słuszne, lecz Ja
ko dodatkowe, a nie za
m iast pomnika. i.-

Warto tu  przypomnieć, że 
pomnik Marszałka Józefa 
Piłsudskiego stoi nawet 
w Rzymie, a również m.in. 
w Golubiu-Dobrzyniu.

Wśród osób najbardziej 
zasłużonych dla Polski wy
bija się jednoznacznie po

stać Marszalka Józefa Pił
sudskiego. Jem u to w naj
większym stopniu zawdzię
czamy odzyskanie i utrzy
manie niepodległości oraz 
rozwój kraju zrujnowanego 
przez zaborców i działania 
wojenne. (...)

Analiza danych histo
rycznych pozwala twier
dzić, że:

-  J . Piłsudski był naj
większym, niestrudzonym, 
n a  wskroś uczciwym i bez
interesownym działaczem 
narodowym 1 niepodległo
ściowym, który cale swe ży
cie poświęcił dla Ojczyzny 
i potrafił skupić w działa
niu  dla Polski najwarto
ściowszych Jej synów.

-  J . Piłsudski to człowiek
o znam ionach geniusza, 
który o głowę przerósł 
współczesnych Mu polity
ków, nie tylko krajowych, 
lecz i w skali europejskiej, 
który umiał trafnie przewi
dywać przyszłość, bieg wy
padków międzynarodo
wych, właściwie ukierun
kować nasze działania, 
podejmować trafne decyzje.

-  J .  Piłsudski to genialny 
wódz, który w POW 1 Legio
nach zapoczątkował przy
gotowanie polskitj siły 
zbrojnej, a w decydujących 
chwilach potrafił poderwać 
do czynu zbrojnego cały 
naród i doprowadzić do 
zwycięstwa, m.in. obronić 
przed nawałą bolszewicką. 
(...)

-  J . Piłsudski to człowiek
0 wybitnym autory tecie1 
w kraju 1 za granicą. Jego 
wielkość, bezwzględna 
uczciwość, sprawiedliwość
1 bezinteresowność sprawi

ły, że mógł stać się przy
wódcą Polaków nawet 
w najtrudniejszych chwi
lach i cieszyć się wielkim 
szacunkiem w kraju 1 za 
granicą.

Autor listu  przytacza  
również opinie polityków
1 historyków w spółcze
snych Piłsudskiem u  
z kraju i z zagranicy, 
którzy byli pełni uznania 
dla jego dokonań, w tym  
ministra spraw zagranicz
nych ZSRR M. Litwinowa
i przywódcy polskich so
cjalistów I. Daszyńskiego. 
Ten ostatn i tak ocenił 
Marszalka: „Dał Polsce 
w szystko, co  człow iek  
dać może — dla siebie nie 
żądał niczego”.
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50. Bonifacy Langowski (1883-1940) - dr praw, adwokat, notariusz, działacz 
KPH, członek Sądu Koleżeńskiego Zarządu Okręgu ZHP w Gdańsku, poseł 
polski w Senacie Gdańskim, aresztowany 1.09.1939 r, więziony w 
VictoriaschuIe, Nowym Porcie, rozstrzelany 11.01.1940 r w obozie 
Stutthof.
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